Nr. 208. Dnia 19 Września. Sroda. 7 (19) Września 1888 r. Rok V. 
PRENUNERAWA: : n E A 


CENA OGŁOSZEŃ: 


w zodzi 
tu A rez aśE ra 6 
Półrocznie . . . . . |. + 8 
Kwarfalnie ~ . . . . . „1% 50 


Ld 
p Za eðen wiersz pełltem iubh za jego 
I u miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
eręściej powtarzejąnioh sią albo wip 
kazych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
hata, 
err. gp Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 
Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” Reklamy: 14 każdy wisse 12 kop. 
i Hirtelen aly hees a) za m ~ Stałe 5 wiermoòwe oglowen a adres 
ri T6, w 


ost Tówarzystwa Kredyto- sówe po ra. 2 miesięmnia 


p m Ayr pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 0d ika przów jc 10 m 


kępatwo dodstkowe ine 6'/,. 
Cena pojedynczego numeru 6 kop. ustępatwo s! ogó A 


TE TTET 


> KALENDARZYK. Biuro Redakcyi i Administrnevi Ogłoszenia przyjmowane są: w Adrainistracyi „Dziennika 
reni a A fr Ullea , Pasaż Me yera N 5M. oraz By ayate ogłoszeń Rajchmana í Erendlera w Warszawie 
a yusza M. DREES LAIO ES pee | 
Wachód słonoa o godz. 6 min. 14. Zachód 0 godz. 6 min, 45. Adres telegraticzny: ja | ży KŚ 
Długość dnia godz. 18 min. 81 Ubyło dnia godz. 2 min. b8. DZIENNIK,“ 2ZODŹ. | Rę opisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracana. 


mnianego artykułu „Kraju”, którego wy- zadnie,” jakie į szukający bytu wyżej u-| — Emisyę nowych dodatkowych obliga- 


i i wody zasługują na powszechną uwagę; o- Kształeony osobiik ma przed sobą w dą- cyj dróg żelaznych południowo-zachodnich 
A W ważnej sprawie. graniczamy się sami tutaj tylko przytocze: żeniach do zyskania  wiezależności ma-|na sumę 20,300,000 rubli, dozwoloną przez 
om ms g niem zalecanych przez pismo środków do teryalnej pa polach wyżej wskazanych. Zna |rząd dla budowy nowych linii, zatwierdziło 


ZET zaradzenia złemu. Środki te i drogi nie cznie odmienne jest położenie młodego wy- j” tych dniach nadzwyczajne zebranie ak- 
W nadt nej sprawie, która już nie- |nowe i, niestety, jak dotąd, mało w prak-,kształconego człowieka u nas; brak choćby |cyonaryuszy. Realizacya nowych obligacyj 
raz była przedmiotem dyskusyi w prasie, |tyce dające szans wyjścia z błędnego ko- | niewielkiego zakładowego kapitału, który- zapewne niebawem już nastąpi. Na zebra- 
zabiera głos' ponownie petersburski „Kraj.”. |ła, w jakiem się aty szukającej chle- by mógł mu ułatwić założenie albo nabycie jniu tem zarząd zawiadomił akcyonaryuszy, 
mł orge położenić nasżej  iiteligen- |ba inteligencyi naszej kręcić jest zmuszo- jakiegoś przedsiębierstwa, drobnej posia- że z wszystkich limij dróg południowych 
'tnej młodzieży szukającej chleba. Kwestye;|ną. „Kapitał nasz nie jest w stanie, po- dłości i t. p., tiez 6ż€go tmktzenia o samo- osiągnięto w roku zesz. dochodu 11683321 
prolótarygtu”"F „hyperprodukcyi inteligen. |wiada pismo, zatrudnić. wszystkich pótrze- dzielności prucy mało mają szans urzeczy.|r. 22'/, kop., z czego przeszło 6589196 r. 
ci” u mas ożywioną w swoim Czasie bu- |bujących zajęcia, nie może przewodniczyć wistnienia, olbrzymi przedział w nawyknie. 86 kop. poszło na procenty i amortyzacyg 
dziły polemikę, %tórą wznowił artykuł p.|w organizącyi pracy, dlatego też musi się niach, poglądach, sposobie życia * między | długu obligacyjnego. 
Wernera w nowórocznym niimerze „Kra: |ona zorganizować wedle jnnej zasady. zrzekającym się wyższych aspiracyj dlA Pieniądze. 
` ju.” «Obecnie w artykule „Pogoń za posa-| W kraju. naszym musi wystąpić na pierw. skromniejszego pola” działania, a otocze-| __ Qq poniedziałku warszawski bauk 
dami i'praca samodzielna”, „Kraj” próbu.|szy plan praca tego rodzaju, która nie wy- niem, w jakie się wtedy dostaje, mnóstwo | handlowy płaci od sum u niego lokowa- 
je wskazać drogi do ich rozwiązania. Głó. maga wielkiego nakładu Środków materyal- przesądów społecznych, brak dróg i środ: | nych: na rachunku przekażowym za okaza- 
wny przyczyną niewesołego położenia inte. |nych, potrzebując natomiast sporego zaso- ków do zdobycia praktycznych umiejętnośći, | niem 21/,0/,,,ze 7 dniowem wypowiedze- 
ligencyi, jak słusznie zaznacza pismo, „jest |bu przedsiębierczości, inicyatywy i zdolno-{ wszystko to radom i wskazówkom „Kraju,” | „iem 34 $j od wkładów wymagalnych na 
kierunek, w jakim dożą usiłowania mło-|ści konjukturalnych, a zatem drobny han- |jak nateraz, odejmuje ich wartość realną | żądanie "gt, p fagani Aonais, wię. 
dych ludzi do zapewnienia sobie bytu; kie. |del, intensywne rolnictwo na niewielkich i sprowadza dyskusyę na tory ukademickiej dzeniem 3170), z torminóm od ? ai do 
rinek ten wyraża się w tak zwanej /„po-|obszarach i t. p. Praca tego rodzaja*wy- rozprawy, 3 miesięcy fe od 3—6 miesięcy 4'/,*/,. 
goni za posadami” z pominięciem _ dróg, |maga również pewnego zasobu wiedzy, pō- — Od diah sadd bank pobiera: od dyskonta 
"wiodących do' zyskania samodzielnych i nie» |dobnie. jak. i posady w wielkich przedsię: | Pry P, EE rA A sił Les wekili 6-8'/ 9/, rocznie s. pożyczek zaś 
panyen materydldie stanowisk. Wynika |bierstwach. Nie widzimy zaś w tem żadnej! ! TAEMYSI, andel i Komunikacye. PAIE tdaliców babitczóśch tej ”/ 
z jedńej strony z natury ustroju kapi- szkody dla społeczeństwa, owszem zysk t — mad pap p 7 181% 
‘talistyeznego, ` który koñcentrujo własność | wielki, qeli inżynier „weźmie się dó rze-| Drogi żelazne. Z P b zad i 
w rękach niewielu, a większości pracę za-|miosła lub drobnego przemysłu, prawnik — Dochody drogi żelaznej WATSZAWSKO= |; tej bie arge, Pi zy A pink 
łeżną przeznacza; z drugiej strony przy-|mykwalifikowany zajmie dotychczasowe sta- | wiedeńskiej ża miesiąc sierpień były większe | i, pat PIB = M ań Takli Trads 1 
Czyną takiego' kierunku są wady charakte-|powisko pokątnego doradcy, lekarz—felcze- | od zeszłorocznych o 63,174 r. a mianowicie ||* 3” POMOGĄ b m m w. = i. kredyto- 
ru narodowego: naszego, brak: skłonności do |ra, a açzony A$TORo zamiast rządzić na | osiągnięto 744,458, r. wobeć 681,281 rublij "J5 "2 potrzeby regulacyi końcomiesięcz- 
Z twórczej i słaby rozwój inicyatywy.| wielkich dobrach, uprawiać będzie kilko-|w roku zeszłym. Od 1 stycznia r. b. Ph 
ieważ ilosć posad w przemyśle, na ko- |nzorgowe gospodarstwo, Wyższy zasób in-|wyżka dochodów urosła do 149,893 r. e: 
lejach, w administracyi i sądzie jest nader teligencyi jest dźwignią potężną na każdem | — Droga żelazna warszawsko bydgoska| — Do ministeryum spraw wewnętrzaycą 
ograniczoną, a większość z nich dla mło-|stanowisku, a tego rodzaju zrzeczenie się: miała dochodu za miesiąc sierpień 81,243 r. | wDiesiono prośbę o zatwierdzenie ustawy 
' dzieży krajowej niedostępną, szuka więc ta. |aspiracyj „do gotowego,” zapewni zarazem (o 3,936 r. więcej niż w roku zeszłym) akcyjnego towarzystwa a ko ogr wyna- 
' młodzież 'chleba. rozpraszając się zdala od; naszej inteligencyi niezależność materyalną (a od 1 stycznia do końca sierpnia 599,294 r. lazców ruskich. Założycielami Bopita ka- 
kraju na wschodzie i zachódzie, Nad szko; | w majszerszem tego słowa znaczeniu.” (o 14,466 r. miniej niź w roku zeszłym.)  |pitaliści z Rosyi połudaiowej. stas za> 
tliwemi skutkami tego rozpraszania się in=| Zgadzamy się w zasadzie z wywodami| — W dniu dzisjejszym zjeżdżają do Ber-|kładowy 500,000 r. ma być zebrany przez 
teligencyi naszej po świecie nie mamy|„Kraju,”, tylko, porównanie ze stosunkami lina przedstawiciele kolei pruskich kard ej yy FIG dwu tysięcy akcyj* po 250 r. 
Big co zastanawiać, każdy je pojąć sam Niemiec, Czech i Anglii nie trafia do na: wrocławskiego i bydgoskiego, oraz kolei|każda. Towarzystwo wa dopomagać wyna- 
jost wstanie; tem zaś stan ten rzeczy jest |szego przekonania. June społeczne i eko-|nasżych: nadwiślańskiej, terespolskiej, wie- |lAzcom w pozyskania przywilejów i w uty. 
gmutniejszy, że zyskanie isa toyskego do. |nomiczne warunki, inne właściwości bytu deńskiej i iwangrodzko-dąbrowskiej w celu | lizacyi nowych wynalazków. , 
brobytu na tej: drodze stało sig' już.;rów- |klasy średniej, zamożnej i oświeconej, ta- opracowania rachunków przygotowawczych | — Ministeryam dóbr państwa zamierza 
©pież trudnem, jak i przy pozostaniu w kra- |niość, dostępność i różnorodność środków do ustalenia nowych taryf bezpośrednich |poprzeć produkcyę opium, przywożonego w 
im Wszędzie zauważyć się już daję prze- |do nabycia specyalnych uzdolnień, mniejsze między kolejami niemieckiemi i naszemi.| W wiełkici iłościach -z zegranticy | w tym 
udnienie płatnych stanowisk i konkuren- |zpacznie niż u nas. przedziały między Zadaniem obecnej konferencyi jest przygo | lù; jek donószą dzienniki * petersburskie, 
Cya przy ich zajęciu wobec przewagi, kra: |jedną a drugą warstwą społeczną, większa | towanie materyału dla starszych delegatów, zarządziło próby hodowli maku: 
jowców nad 'przybyszami staje się dla  na-|stąd łatwość do przystosowania się do o- |którzy niebawem znowu zbiorą się w Ber-| — Wciągu kampanii 1887/88 wszystkie 
szej młodzieży poza granicami kraju -coraz |toczenia, qśród którego żyć i działać linie, celem ostatecznego zatwierdzenia no- |gorzeluie gubtroui lubelskiej, jak donosi 
trudniejszą." Odsyłamy ciekawych do wspo: wypadnie — wszystko to ułatwia znacznię wych taryf, „Gazeta fubelska,” w za granicę 
at 


1) zawsze, że ngin tem róztrzepańiec' przeszkó: cił, a. ja” musiałem zabrać jego mtjątek, | urajątku. Muszę brać co jest. «Jeżeli ma- 
Maurycy v, Reichenbach. dzi, a jeszcze tyle mamy sobie do powie-|byłem w bardzo przykrem położeniu, cie- |jątek wystawię na subhastę, pan umi feniga 
i dzenia. szyłem się więc, znalazłszy uczciwego kup-|nie dostanie. 

— Ach Otonie! jakże czuję się szczęśli-|ca, że będę przynajmniej... — Wiem o tem, bo kupilem ziemię za 
r wą, że cię zńów widzę przy sobie. ` Przez) — Nieszczęście, to uie zuaczy brak ucz- |drogo, nie warta więcej niż 60,009 talarów, 

Ł INSC Y cały ten czas tylko o tobie myślałami, cho- |ciwości, — przerwał Łaziński, czerwieniąc| procentu przynosi zaledwie... 
3 A; x ciaż ty byłeś pewno czem innem zajęty. się gwałtownie. i — Jakto; chcesz wę proceaty, ku- 
— Zofio! — (o też ja mówię, że nieszczęście, to | pując posiadłość ziem Spytaj pas, pro- 
eante gężywacrcny — Bo ja, widzisz, zostałam tu sama zu- | nieuczciwość, pek prezesie? Ale gdy pana 4 ie i hrabiów mieszkających wo 


Przekład Wikteryl Rosickiej. pełnie. Ojciec zajęty interesami, a wieczo- spotkało nieszczęście i mńie ono dosięga, |kolicy, jakie oni pobierają procenty! Lacz 
rem partyjką z księdzem i inspektorem; bo gdy pan nie może zatrzymać majątku, |co one - zaaczą, gdy się jest obywatelem 


7% Anna znów to wesoły dzieciak, cały dzień |ja go wziąść muszę, a co mi po nim? Wa-|ziemskim! "Przed dziesięciu laty hrabia 
TOM PIERWSZY. skacze po polu. żniejsze rzeczy main na głowie, jak kopa-| Blessen chciał nabyć te dobra za 100,000 
Głosy w altanie ucichły powoli, zamie-|nie kartofli i mierzwienie roli! Ale nie ma |tałarów, ja pragoąt zrobić panu przysługę, 
nry niając się w szept, przygłuszany brzęcze-|innej rady, bez dochodów z kópdlui, wie |odstąpiłem je za 90,000, chociaż tam mo- 
niem pszczół i PARAS a ptaków. możesz mi pan wypłacać procentów od su- głem zarobić 10,000 więcej. H jeszcze za 

I. W tej chwili otworzono jedno z okień |my, jaką mam na pańskiej posiadłości. drogo sprzedałem? 


2 ._ |dworu, wychodzące na ogród i stanął w niem| — Moje biedne dzieci! — zakrywając e M Dawniej ziemia była droższa, w osta- 
Śpiew słowików rozbrzmiewał w ogrodzie, mężczyzna o znużonej, stroskanej twarzy. czy dłonią, szepnął Łaziński, podczas, gdy |tnich czasach złe urodzaje, kryzys ekoac- 
„mieszając się ze Świeżym głosem dziewczę- Świeży podmuch wiosennego pówietrza wyr-| Frankfurt z niezwykłym zajęciem przyglą- |micza: 
„ia, którę biegając powtarzało wciąż jedną wał ciężkie westchnienie ż jego piersi, a|dał się znanym mu sprzętem w pokoju 

„zwrotkę piosnki: oko, mimowoli 'łzą zabiegło. — No, porozmawiajmy, panie prezesie, zys? Ale niepotrzebnie mówiwy © rzeczach, 


si à l zieleni siostrę:, niej to dzie, — Ale przecież to pan właśnie namówie nie połączymy. 
nauczyła, się. piosenki, którą w pw e Łaziński zamknął szybko okno i zwrócił łe$ mnie na kupno tego majątku, tobieod-| -— Połączymy? jak to być mobs? — po- 
chwilach, przedrzeźniajyc, powtarzała. Za- się do wchodzącego. dałem pieniądze! ważnym głosem zapytał pan Łasióski, —po 
zwyczaj Zofia przerywała, wołając: © — Dzień dobry, panie prezesie—z ukło-| — Ach tak! jak wszystkiemu jestem wie nieszczęściu, jakie mum społkalo, wypi 
s— Ależ Anno, fałszujesz straszliwie. nem przemówił Frankfurt, rzucając czapkę nien! Więc moja w tem wian, że pan Ła padu: należności mie megy, jeżci więc ob 
Tym razem jednak milczała. na stół; poczem oparł głowę na obn rę- ziński nie miał chwili spokoju i marzęł stajesz przy odebrawiu takowej 
-= oja siostrzyczka czemś bardzo kach i poufale, trochę ironicznie patrzył na| wciąż, aby zostać panem R. ziem: — Panie presesiel krzywdzie mnie 
ważnem zajęta, kiedy nie zwraca na mnie gospodarza domu. skim? Powyślałem sobie wówczas: pan a- Ozyż możua robić zarzut s tege, ił 
uwagi, — pomyślała Anna, — dam pigo , — Przychodzę się dowiedzieć, jak stoją |ziński człowiek uczciwy, mając ż nim ia- odebrania nal eli jo 
lepiej -pokój žartom dodała — i wybięgła | interesy, — słyszałem, że coś złego zuśzło teres, nie utracisz, a jemu oddasz przysło- między, a czekałem jaź wr ponus 
z ogrodu, powtarzając półglosem: w kopalni, |gę. Pomogłem więc panu, spełuiłem naj nem. Policzmy tyłka. pat maj 
„Widzisz wciąż: róże, naokół róże, — Dziś w nocy wróciłem stamtąd, panie | gorętsze pragnienie, « teraz to moja wina. tek za 80,900 talarów, dsięń na to ky 
Pa tel! „pres: się , z „altany ciemno: | Frankfart. Ale mówimy rozsądnie. Ja nie magg stra-|tal. gotówki, 304000 2 lemarzystwa kredy» 
oka główka dziew. M z — No i czy to prawda, że zalana? cić pieniędzy a i pan prezes uie przystałby towego i 30,900 odemaie, re 
— Już sobie, poszła, — przemówiła Żo-| — Prawda. jm to. Gdyby nie zalanie kopalni, oddal- zem więc 90,000. m, że 
fa, zwracając się „dą, siedzącego przy niej| — Nie ma ratunku? żadnej nadziei? |byś mi pan należpość, bo jesteś hosoro- majątek wię wart więcyj jak 5 
młode ) oficera j wym człowiekiem. Mecz teraz Ga czem 


" — Żadnej. 
— Tem lepiej — odparł tenże, obejmu-| — Ach, to tupia sprawa! zvów na mnie 


DI 
dochodzić, kied | GQ i rum are 
ł , maa dochodzić, woja suma 2 | panu malym 
ac kibić towarzyszki, — obawiałem się bieda spada. Gdy poprzedni właściciel stra- centami wyrównywa | parishii paźcklago' daak chog dać 65000, pe | 4 


21,378,931 stopni okowity, czyli przeszło sle na Londyn po 96'/, — !,, a na dostawę w gra-, Hamburg mają podobn 


całego wyrobu rocznego guberni. 
ismo „La Nature” podaje ciekawe 


połowę, 


obliczenie ilości wełny, zużytkowywanej wi 


ciągu roku na potrzeby przemysłu w całym 
świecie. Ilość ta według ścisłych statysty: 
cznych obrachuuków, wynosi 800 milionów 
kilogramów, co stanowi wartość trzech mi- 
liardów franków. Z owych 800 milionów 
kil, czwarta część, to jest 200 milionów 
przypada na Europę, która hoduje około 
200 milionów owiec, Pierwsze miejsce w 
tej produkcyi zajmuje Rosya, drugie An- 
glia, a ostatnie, po wszystkich innych na- 
rodach Hiszpania, chociaż owce hiszpańskie 
oddawna wielkiej używały sławy. Na ste- 
pach amerykańskich pasą się niezliczone 
stada owiec; a jednak wełna ich nie star- 
czy na potrzeby całego kraju i sprowadza- 
ją znaczne ładunki z Australii, która tak 
że i targi europejskie zaopatruje. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 17 września). Na gieldzie berlińskiej rable 
cieszą się szczególniejszemi względami, nawet w 
chwilach ogólnego osłabienia nie tracą mocnej po- 
stawy, Oprócz pomyślnych widoków wywozu rno- 
skiego, do wzmocnienia kursu rabla przyczyniają 
rię znakomicie Środki stosowane w tym celu przez 
ministeryum skarlm. Świeżo ogłoszony ukaz Naj- 
wyższy i raport ministra skarbu o wypuszczenia 
biletów kredytowych nieinaczej, jak za złożeniem 
odpowiedniej ilości złota, będą niewątpliwie silną 
podporą zwyżki karsu walaty. Gielda petersbur- 
ska wyprzedza berlińską w podnoszenia kursa wa- 
luty, głównie sku kiem braku pieniędzy, dla po- 
zyskania których sprzedaje dewizy. Warszawa trzy- 
mała się niżej, nie mając takiej łatwości trasowa- 
nia, Zapotrzebowania marek natychmiastowych 
były wprawdzie ograniczone, lecz skwapliwie bra. 
no dostawy późniejsze, do czego gotówki nie po- 
trzeba, Drożyzna i brak pienigdzy oddziałają bar- 
dzo vjemnie na papiery procentowe, które prócz 
tego cierpią z powodu napływa z zagranicy. Po- 
siadacze zagraniczni stroi ruskie papiery kre- 
dytowe przeważnie po kursach ba dzo niskich, 
obecnie z ś, gdy kursy te podniosły się w krótkim 
czasie o 2490, realizują skwapliwie znaczne zyski 
Papiery ruskie napływają z zagranicy przeważnie 
do Petersburga, gdzie znajdoją zbyt łatwiejszy, cho- 
ciaż po kursach co'az niższych. Pożyczki wscho 
dnie i pożyczka 4%, wewnątrzna skutkiem tego 
straciły w tygodnia ubiegłym po 29/9, a kursy po- 
życzek premiowych obniżyły się o 6 rulli, Pa- 
pierami temi giełda warszawska obraca bardzo 
mało; tutaj niorównie dotkliwiej dał się uczuć sıl- 
ny spadek listów zastawnych ziemskich  ofiarowa- 
nych natarczywie przez weksiarzy krakowskich w 
gotówce i na dostawę W ciągu kilku dni osta- 
taich kurs listów zastawn:ch ziemskich obniżył 
rig przeszło o 40/,. Listy likwidacyjne ofiarowano 
napróżne po kursach obniżonych o kilka procen 
tów. Kursy innych papierów spadły również, 


lecz 
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dniu można było umieścić weksle londyńskie po 
98 — t). Kursy "wszystkich papierów procento- 
| wych obn żyły się znaczaie w tygodniu ubiegłym, 
niebywałej drożyzny pieniędzy i niema nadziei ry- 
ctłej poprawy pod tym wzglęłem Spadek kursów 
papierów dywidendowych w ostatnim czasie bł 
wprawdzie bardzo znacznym, lecz wobec ograni- 
į czenia operacyj pożyczkowych ze strony banków i 
| bankierów, dalsza zwżka jest prawdopodobną Nie 
więe dziwnego, że działalbość zwyżkowców ustała 
zopełnie; poważniejszych uabywców niema wcale 
na targu, najmniejsza podsż wywiera siluy nacisk 
na kursy, przy czem obroty są wogóle nadzwyczaj 
małe. Przy końca tygodnia obudził się popyt na 
niektóre papiery spekulacsjne, lecz tylko na po- 
krycie sprzedaży blankowych i niema nadziei aże- 
by poprawa kursów tych papierów zrobiła dalsze 
postępy. 
Ruski handel zbożowy. Sprawozdanie tygodniowe 
jdo dnia 15 września.) Ceny żyta na targach ros- 
kich nie podniosły się już w tygodu u ubiegłym a 
uawet skłaniały się ku zaiżcę, Popyt na pszenicę 
był mniej natarczywym, obroty zmalały. Ceny ow- 
sa utrzymywały sią z trudnością na poziomie osta- 
tnim, Za granicę wywieziono trochę =ięcej miż w 
tygodnia poprzednim; wywożono głównie pszenicę, 
Wiadomości z rynków zagranicznych pogorszyły: 
się trochę, ceny zboża zaczęły tam słahuąć. Przy- 
'em kurs rubla p dmósł się o 2!/40/4. Frachty dro- 
żeją zarówno w portach poładuiowych jak i w 
baltyckich, 
Okowita. Warszawa, 12 września. Rekty. 
fikacya warszawska płaci w tygodniu bieżącym za 
wiadro okowity lw*j, zaxcyzą 10 rs. 50 kop. 


Kronika Łódzka. 


(—) Stopa procentowa, Bank handlowy 
łódzki, poczynając od dnia 20 b. m. płacić 
będzie następujący procent: od wkładów na 
rachunek przekazowy za okazaniem 2!/,0/, 
w stosunku rocznym; od wkładów za 7-dnio- 
wem wypowiedzeniem — 3'/4%/; od wkła- 
dów procentowych do 3 ch miesięcy—3'/49/, 
od tychże wkładów od 3ch do 6-ciu mie- 
lsięcy — 4%,, od 6 — 12 miesięcy — 4:/0/, 
Ji od wkładów procentowych na czas dłuższy 
niż ma rok — płacić będzie bank handlo- 
wy 50/, w stosunku rocznym. 

(—) Przeprowadzenie odnogi drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej do Zgierza zdaje się być 
blizkiem urzeczywistnienia. Po uzyskaniu 
bowiem przedwstępnej koncesyi od p. na- 
czelnika gubernii piotrkowskiej, pierwsze 
studya, dość trudne przy wyjściu ze stacyi, 
jokoło składu nafty braci Nobel i lasku 
miejskiego, wśród wiatraków, raźnie postę- 
pują ku miastu Zgierzowi, 

(—) Syngalezi, którzy zapowiedzieli osta- 
tnie przedstawienie na dzisiaj, cieszą się 
w Łodzi wielkiem powodzeniem, W nie- 
|dzielę było w Paradzie około sześciu ty- 


skutkiem braku nabywców, spadek był włościwie |sięcy osób; również w poniedziałek i we 


tylko nominalnym. 


Giełda pełersburska. Sprawozdanie tygodniowo (do | ciekawym gościom, 


dnia 15 września). Na tutejszym targu wekslowym 


panoje usposobienie bardzo mocne; szczególsiej 


gotówkowe traty zagraniczne sprzedawane były wj 


tygodniu ubiegłym wieikiemi partyami przez wy- 
wożowców zb Źa, a głównie przez bankierów miej- 
scowych trasających na zagranicę celem 
nia gotówki Natomiast weksle na dosta 


wę były 
bardzo poszukiwane, 


pozyska- 


eo wytworzyło znaczną różni- 
og kursu (przeszło 1!/0/, za 3 miesiące) na ich! 


wtorek spora liczba osób przyglądała się 
Wczoraj znowu kilku 
nauczycieli szkół elementarnych przyprowa- 
dziło do Paradyzu przeszło 600 dzieci, za 
co należy się wszelkie uznanie tym panom, 
| bo że dla malców takie odwiedziny są przy- 
‘jemne i pożyteczne, nie potrzebujemy chy- 
ba dowodzić. 

Z Łodzi syngalezi wyjeżdżają do Rygi 


korzyść a mianowicie, ofiarowa” o gótówkowe wek- na kilka przedstawień, a stamtąd przez 


długów zostanie panu jeszcze 6,000, z któ- 
remi możesz już co rozpocząć. A ponieważ 
pan jesteś uczciwym człowiekiem i prąco- 
wałeś niegdyś w hutach cesarskich, dam 
więc panu urząd w kopalni „Źygfryd” 
z płacą 800 talarów, Cóż pan na to? 

Frankfurt rozwijając swe plany, chodził 
dużemi krokami po pokoju, oglądając co 
chwila to zegar lub pręt jaki. Czuł się 
przecież w Werowicach, jakby u siebie, 
Łaziński z głową opuszczoną przybity, sie- 
dział w fotelu, nie był w stanie nawet nie- 
nawidzieć tego człowieka, który bezczelnie 
zabierał mu już teraz wszystko na swoją 
własność, 


— Pozwól mi pan namyślić się, — wsta- | 


— Dobroć pana, jakiej miałem tyle do- 
wodów, ośmiela mnie... 

— Ach, ojcze ja go tak kocham! — żywo 
przerwała Zofia. 

— (zy mogę więc mieć nadzieję, że nie 
staniesz pan na przeszkodzie naszemu szczę- 
ściu? — pytał młody oficer, a z twarzy 
|obojga młodych tryskało szczęście i nadzie- 
ja bliskiego spełnienia marzeń. 

— I to jeszcze! i to jeszcze! — wybu- 
chnął Łaziński. Moje biedne, biedne dzie- 
„eko! — Z przestrąchem chwyciła Zofia rękę 
,Rellborna jakby chcąc mu pokazać, że mi- 
mo wszystkiego należeć będzie do niego 
| jedynie. 

— Zbłądziłem i zawiniłem bardzo wzglę- 


siedzib na Ceyłonie. Zabiorą oni ze sobą | 
sporo grosza, gdyż, jak wiadomo, żywność 
i całe utrzymanie obowiązany im jest dać 
przedsiębierca (w Łodzi żywił ich p. Klu- 
kow), a pensyi pobierają niektórzy człon- 
kowie 100 rupii, co się równa prawie 
stu rublom miesięcznie; niektórzy są nieco 
niżej płatni, ale zawsze dobrze są wynagra* 
dzani. Oprócz tego prawie wszyscy zbiera- 
ją od publiczności przecięciowo po 2 ruble 
dziennie, karły nawet więcej; opowiadano 
num, że karlica, Veruma 22 letnia panna, 
w ciągu pierwszych trzach dni, kiedy nie- 
wielce jeszcze osób odwiedzało syngalezów, 
zebrała przeszło 10 rubli, które w bufecie 
wymieniła na papierki, równem powodze- 
niem cieszył się i karzeł, Cornelis Appoo 
36 letni kawaler. Piękny dziewiętnasto- 
letni Manika, oprócz pieniędzy, zawiezie w 
swoje rodzinne strony i miłe wspomnienia 
i wieńce. Faktem jest bowiem, że dostał 
on nawet od łodzianek kilka wieńców, nie 
mówiąc już o warszawiankach, które tak 
się zapaliły do młodego syugalczyka, że aż 
kilka z nich przyjechało za nim do Łodzi 
z wieńcami. Szczęśliwy młodziab! 

(—) Wyzysk. Po różnych więcej zalu- 
dnionych zaułkach Łodzi spotkać można 
w każdą niedzielę i święto handlarzy ze 
stolikami, napełuionemi różnemi drobiaz- 
gami galanteryjnemi i przedmiotami do 
użytku domowego służącemi,  Handlarze 
ci nawołują do siebie przechodniów propo- 
nując grę, która się zasadza na tem, że 
kupujący za 5 kop. bilet, ma prawo zakrę- 
cić umieszczony we środku pod stolikiem 
kołowrotek z piórkiem na końcu i gdy 
piórko stanie na jakimś przedmiocie, to 
kupujący bilet wygrywa ten przedmiot, 
gdy zaś minie przedmiot i stanie w pustem 
miejscu, handlarz wygrywa 5 kopiejek. 
Zdarza się, że niejeden roznamiętniony chę- 
cią wygranej, po kilka złotych przegrywa, 
zdobywając w końcu pudełko zapałek. Jest 
to więc bezprawne wyzyskiwanie naiwnych, 
czemu powinnaby koniec położyć policya. 
W niedzielę widzieliśmy taką loteryę przy 
ulicy Targowej w dwóch miejscach, na uli- 
cy Drewnowskiej i Konstantynowskiej. 

(— Przestroga. W każde święto i nie- 
dzielę można widzieć kilkunastu chłopców, 
biegających po rusztowaniu przy nowobu- 
dującym się kościele na Starom Mieście. 
W ostatnią niedzielę tak samo biegali oni 
po wszystkich piętrach rusztowania i jeden 
z nich dziesięcioletni Jakób Zielak spadł 
z deski na ziemię. Ze mały swywolnik nie 
poniósł żadnego szwanku, zawdzięczać to 
może tylko temu, iż jakoś szczęśliwie upadł 
w piasek. Dla uniknięcia nieszczęścia, o 
które zawsze nietrudno, należałoby wzbro- 
nić biegania chłopeom po rusztowaniu. 

(—) Wizyta u krewnej. Do państwa M. 
pracujących w fabryce kapeluszy, w zeszłą 
sobotę przyszła ich kuzynka, ż którą nie 
widzieli się od lat kilku. Po przywitaniu 
się, kuzynka poczęła opowiadać, że wyszła 
za mąż 7a S, G., że im się dobrze powo- 
dzi, że są nawet zamożni i że mieszkają 
przy ulicy Zielonej i t. p. Następnie za- 
prosiła uroczyście krewnych na obiad na nie- 
dzielę. Państwo M. zaproszenie przyjęli i 
w niedzielę poszli do G. Jakież jednak by- 
lo ich zdziwienie, gdy wszedłszy do mieszka- 
nia ujrzeli małżonków (G. ubranych w 
różnokolorowe negliże, a na stole kupę zgni- 
łych gruszek, przyszykowanych na obiad, 
Po niejakiej dopiero chwili, po krótkiej 
rozmowie, państwo M. spostrzegli, że mają 
do czynienia z ofiarami melancholii, Poło» 
żenie gości było nie do pozazdroszczenia, 
gdyż niepodobieństwem było pożegnać me- 
lancholików dlatego, że G. zmuszał ich do 
szczegółowego obejrzenia kostiumów i do 


jąc przemówił Łaziński, — muszę rozmó- dem was moje dzieci — złamanym głosem konsumowania zgniłych gruszek. Nareszcie 
wić się z córkami, które nie przeczuwają przemówił pan Łaziński, kładąc ręsę na | łagoduem wymówienie się brakiem czasu 


jeszcze niczego, pragnąłem, aby używały 
szczęścia, F wę; długo będzie "można. 

— To źle, że panny nie wiedzą o niczem; 
byłoby lepiej, gdyby wuześniej pomyślały o 


jakiej pracy, zabawa musi się skończyć, no| 


ale cóż mnie to obchodzi? Jak dłago po- 
trzebujesz pan czasu do namysłu? 
być ustępującym, przyjdę dopiero jutro wie- 
czorem, — Powstał bi 


Chcę | 


ramieniu Rellborna, 

— Bóg świadkiem, jak drogim mi jesteś 
Ottonie i z jaką radością nazwałbym cię 
swoim synem, — zamilkł wzruszony. 

— Ojcze! co się tu stało, co tobie jest 
„ojcze? — zawołała Zofia. 

— Nie, nic moje dziecko! trzeba jednak 
wszystko powiedzieć, musiemy być teraz 


biorąc czapkę i laskę.— silni, Zofio... Ottonie... straciłem wszystko, 


Ohociaż, — zauważył, — zbyteczny tu na-|kop:lnia zalana, jesteśmy żebrakami, 


mysł, nic lepszego panu się nie trafii. Bar- 
dzo wiela mam konkurentów o to miejsce, 


Zofia rzuciła mu się na szyję. 
— Drogi, kochany ojezulku! nie martw 


ale słowa nie cofam, do jutra wieczorem, |się, nie upadaj na duchu, zostaje nam prze- 


rzyjadę po odpowiedź, do widzenia. 
67 już "do tego doszło! — zawołał 


cież majątek ziemski, Ja z Anną weż. 
miemy się do pracy, odprawiemy służbę, 


Łariński, gdy drzwi skrzypnęły za odcho- | przekonasz się, że damy sobie radę, tylko 


dzącym, — jestem zupełnie w jego mocy! 
gdybym był sam, mógłbym pracować jak 
wyrobnik, lub kulką w łeb palnąć i uwol- 
nić się od niego. Ale moje dzieci, biedne 
dziewczęta! tak młode, piękno i nie znają 
ce troski. Nie mogę ich tak zostawić, od- 
dać na postwę losu. 

Zagłębiony w myślach, Łaziński nie sły- 
szał kilkakrotnego stukania do drzwi, wresz- 
cie zjawiła się w nich głowa Zofii. 

ry o sam ojczuiku! — za- 
wol wesoło, obejmując go za szyję, — 
M a Korag s ua 

ellborn wad) w tejże chwili i poda» 
jąc rękę gospodarzowi, przemówił wzruszo- 
nym głosem: 


nie płacz, nie płacz bo to okropne! 

Starzec opanował siłą wzruszenie, 

— Nie wiesz jeszcze wszystkiego moje 
dziecko. Majątek jest zadłużony, od da 
waa należy prawdziwie do Frankfurta. Mu- 
szę wam szczerze wszystko wyznać; wiem 
Ottonie. że nie kierowały tobą materyalne 
względy, ale obecnie cofniesz propozycyę. 
Winienem był dawniej powiedzieć ci o tem, 
ale tak kochałem córkę i ciebie tak wyso 
ko ceniłem — że ludziłem się ciągle, iż 
przyjdzie mi skąd pomoc, że wyratuję się 
a nieszczęścia nie sprawiając wam smutku. 
Przebaczcie mi. 


(D. e. n.). 


udato się państwu M. pożegnać mieszkanie 
nieszczęśliwych kuzynów, gdzie zmuszeni 
byli przesiedzieć do godziny 5 po południu. 

(—) Znaleziony pugilares, zawierający w so- 
bie weksel na rs, 60, wystawiony przez Bą- 
kowskiego na imię f. Lęga, oraz tłóma 
czenie tegoż weksla i kwit pocztowy, — 
odebrać można, po udowoduieniu własności 
w administracyi „Dziennika łódzkiego.” 

(—) Orkiestra węgierska mlodych chłop- 
ców pos wodzą kapelmistrza: Filipa Don: 
nawella daje we czwartek pierwszy koncert 
w sali Vogla, Malutecy muzykanci ściągali 
w Warszawie tłamy słuchaczy do Doliny 
Szwajcarskiej, która dzięki im stała się 
znów przez czas kilku tygodni modnem 
miejscem schadzki dla wykwiutniejszej pu- 
bliczności stolicy po raz może pierwszy od 
czasu słynnych koncertów Laubego, Bilse- 
go i innych, Dzielna ta drużyna dała tam 
onegdaj ostatni koncert na swój benefis, 
bilety na który rozchwyt:no mimo cen po 
dwojonych. W dniu wczorajszym orkiestra 
ta miała u nas rozpocząć swe popisy, lecz 
zaproszona przez komitet warszaws, tow. 
muzycznego, przyjęła wczoraj udział w otwie= 
rającym sezon w salach redutowych kon- 
cercie wraz z wielu wybitniejszymi artysta- 
mi. Orkiestra przybywa zatem dopiero 
jutro do Łodzi, 

(—) Kradzieże, W nocy z soboty na nie- 
dzielę złodzieje nawiedzili skład węgli przy 


ak dni. 
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0 powrócić do swoich ulicy kolejowej, należący do fabryki. cukru 


w „Leśmierzu,” gdzie oderwawszy zamek od 
fartki, skradli przeszło 20 korcy węgla. 

Wychodzącej w niedzielę z kościoła S go 
Krzyża p. G. skradziono z kieszeni port- 
monetkę, w której było 12 rubli papiero- 
wych i nieco drobnej monety. 

W sobotę zajechała przed aptekę na 
Starem Mieście bryczka, z której wysiadł 
przybyły do naszego miasta ze wsi pau 
A. O. i wszedł do apteki, W tym mo. 
mencie do bryczki zbliżyło się trzech ichmo- 
Ściów, z których jeden począł się witać 
z furmanem, jakoby dawny znajomy, a dwaj 
pozostali tymczasem ściągnęli z tylnego 
siedzenia bundę, wartującą 20 rubli i od- 
dalili się śpiesznie, Gdy już byli w bo- 
cznej ulicy, wiodącej ku Bałutom, ów niby 
znajomy furmana pośpieszył za nimi czem- 
prędzej, 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. 

Ładna sumka, Z rachunków jednej z więk 
szych mydlarń w Warszawie, dowiadujemy 
się, iż va dzień święta u izralitów, zwane- 
go „Jomkipur” wyprzedano świec stearyno* 
wych i woskowych na ogólną sumę rubli 
64,017 kop. 50, Połowę przeszło tego za- 
mówienia przyszło z prowincyi, 

Szczepienie zębów. W piątek ubiegły w 
szpitalu ujazdowskim dentysta szpitalny 
pan Iwaakiewicz dokonał niezwykłej ope- 
cyi „replantacyi” zębów, Operacya ta pole- 
ga na wyrwaniu zęba i ponowiiem osadze- 
niu go w tym samym zębodole, Pan Iwan- 
kiewicz ma już w tym względzie pewną 
praktykę, gdyż podobnych operacyj wyko- 
nał do 40. Swój system szczepienia zę- 
bów zastosował do dwóch żołnierzy. Po- 
przedniego daia wyrwał on im zęby bolące 
i nawet dobrze już zaawansowane W proce- 
się próchnienia. Po przepłukania lekkim 
rozczynem karbolowym, zasadził im w zę 
bodoły tampony z waty karbolizowanej. 
Zęby zostały dokładnie oczyszczone i za- 
plombowane, a wczoraj p. 1. osadził je 2a- 
powrót w miejscu, zkąd wyrwane zostały. 
Operacya to bardzo prosta; dokonywa SIĘ 
kleszczami i palcami. Replantowane zęby 
,awykle przyrastają bardzo dobrze i służą 

o użytku przez długi czas, 

— Petersburg. Opłaty sądowe. „Grażdanin” 
dowiaduje się, iż w sferach sądowych po- 
stanowiono pociągnąć do opłaty niektóre 
sprawy sądowe, wolne dotąd od podatku 
sądowego. Do liczby tych spraw należą: 
1) akcye cywilne przy sprawach kryminal- 
„nych; 2) sprawy o upadłości; 3) sprawy o 
,roztrwonienie; 4) sprawy o przyznanie wła- 
sności na mocy przedawnienia; 5) skargi na 
opieki rejentów, oraz ną kuratorów masy 
upadłości i 6) wszelkie sprawy w sąduch 
handlowych. 

W departamencie lekarskim  ministeryum 
spraw wewnętrznych został, jak „Grażda- 
nin” donosi, ostatecznie opracowany projekt 
nowej ustawy aptekarskiej. Dla uzyskania 
stopnia magistra farmacyi niezbędnem bę- 
dzie słuchanie w uniwersytecie lekcyj w cią- 
gu ośmiu pólroczy. Kobiety, które poświę- 
ciły się pracy farmaceutycznej i które po- 
siadają odpowiednie stopnie naukowe, ko- 
rzystają z praw na równi z farmaceutami. 
Prawo otwietania aptek posiadają tylko 
wykwalifikowani farmaceuci. W obecnej 
chwili projekt ustawy został rozesłany to- 
warzystwom naukowym i specyalnym lekar- 
skim do-zaopiniowania, pocżem wniesiony 
zostanie w nadchodzącej sósyi jesiennej do 
rady państwa, 

Ministeryum sprawiedliwości, jak „Rusk, 
wied.” donoszą, iż mm niebawem wydać 
przepis, mocą którego od spraw o porzuce- 
nie religii prawosławnej odsunięci będą 
członkowie sądów innych wyznań. 

Ministeryum dóbr państwa nosi się, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, z zamia- 
rem otwarcia w głównych punktach prze- 
mysłu wiejskiego szkół przemysłowo - rze- 
mieśloiczych dla włościan. 

Z rozporządzenia ministra skarbu tran- 
zlokowani: zarządzający dochodami akcyzo* 
weini w guberniach; lubelskiej, radomskiej 
i kieleckiej rzeczywisty radca stańu Miko- 
łaj Siwers na zarządzającego temi docho- 
dami w guberniach: kaliskiej i piotrkow- 
skiej, a zarządzający dochodami: akcyzowe- 
mi w tych ostatnich guberniach radca sta- 
nu Mikołaj Hatcuk zarządzającym w gu- 
berniach: lubelskiej, radomskiej i kieleckiej, 

Cudzoziemcy.  „Grażdanin” donosi, iż 
niezależnie od zupełnego 'przejrzenia obo- 
wigžojacyoli przepisów o cudzoziemcach, w 
sferach rzędowych postanowiono również 
zmienić niektóre artykuły t. IX o prawach 
stanu. Pomiędzy innemi ma być zmienio- 
ne prawo ną mocy którego kupcy i prze- 
mysłowcy cudzoziemcy wogą być zaliczani 
po przyjęciu saa ruskiego do li- 
czby obywateli honorowych. 

„— Statystyka więzienna wykazuje, że w 
ciągu 1887 r. we aaystkioli więzieniach 
Cesarstwa i Królestwa przebywało 98,800 
mężczyzn i 9,898 kobiet. Ogólna liczba ze- 
słanych do robót ciężkich dochodziła do 


i 
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10,000, a z tej liczby odtrausportowano 
4387 ludzi na wyspę Sachalin, Uciekło z 
więzień 736 aresztantów; schwytauo 223 
zbiegów, przyczem 4 zabito, a 12 pora- 
niono. - 

— Piotrków. Z sąda. D. 3 września 
r. b. sądzoną była w tutejszym sądzie 0-' 
kręgowym sprawa mieszczanina gminy Ba- ' 
bice pow. łódzkiego, Wojciecha Pryliń: | 
skiego, oskarżonego o fałsz (art. 1160 kod. 
kar.) Okoliczności tej sprawy  przedsta-. 
wiają się jak następuje. 16 kwietnia r. 
b. właściciel maj. Błoto, Adam  Lebelt, | 
oznajmił sędziemu śledczemu pow. łódzkie- 
go, że Pryliński puścił w obieg fałszywy 
weksel z d. 30 września 1885 r. na sumę 
500 rs., na którym sfałszował podpisy Le- 
belta i jego matki Nepomuceny  Lebelt. 
Sam Pryliński przyznał się Lebeltowi wo- 
bec świadków do tego fałszu, Weksel ten 
wydany był na zlecenie Nepomuceny Ñe- 
belt i ay przez Wojciecha Pryliń- 
skiego. Na odwrotnej stronie wekslu znaj. 
dowała się adnotacya Nepomuceny Lebelt, , 
która cedowała weksel na korzyść Adama | 
Lebelt, adnotacya Lebelta, który cedował | 
weksel Michałowi Prusakowi, w końcu ad- 
notacya Prusaka, eedującego weksel łódz=' 
kiemu bavkowi bandlowemu, w którym też | 
Prussak ten weksel zdyskontował, Te więc! 
podpisy na cesyach były fałszowane, co po: 
twierdziła ekspertyza i do czego przyzna 
się Pryliński na śŚledztwach pierwiastko- 
wem i sądowem. Z powodu przyznania się 
do winy podsądnego sąd uznał badanie 
świadków za zbyteczne i uwzględniając ła- 
godzącą okoliczność, mianowicie przyzna- 
nie się podsądnego, skazał go na karę 0 
dwa stopnie niższą od normalnej miano- 
wicie na pozbawienie wszystkich szczegól- 
nych praw i przywilejów i zesłanie do rot 
aresztanckich na lat trzy, 

— Kalisz. Przedstawienie amatorskie. W d. 
22 go b. m. ma się odbyć w Kaliszu przed- 
stawienie amatorskie na rzecz niezamożnych 
uczniów gimnazyalnych. Dane będą kome- 
dyjka Bałuckiego „O Józię,” tudzież ko- 
medya „Zięć pułkownika” i „Było to pod 
Wagram,” 

— Ruskie towarzystwo techniczne porusza 
bardzo waźną kwestyę o środkach ułatwie- 
nia dostępu do fabryk kończącym kurs w 
zakładach naukowych technicznych. W tym 
celu towarzystwo ma zamiar utworzyć na- 
grody dla fabrykantów, którzy przyjmować 
będą ma praktykę młodych ludzi, kończą- 
cych kursa zakładów naukowych technicz- 
nych. Wiadomość powyższą podają „Pe- 
tersburskija wiedomosti.” 

— Napad zbrojny. Z Budzanowa w gu- 
bernii płockiej donoszą do „Gazety pol- 
skiej”, iż w nocy z dnia 1l-go na 1Ż-ty 
b, m. dziesięciu rabusiów, uzbrojonych w 
rewolwery i grube kije, napadło na pleba- 
nię we wsi Swięcieniec, położonej pomię- 
dzy Budzanowem a Płockiem. Proboszcz, 
zbudzony ze snu szmerem, dochodzącym 
go od strony okna, zauważył kilku drabów 
i nienamyślając się długo, strzelił dla po- 
strachu z rewolweru. Złoczyńcy odpowie- 
dzieli dwoma wystrzałami w okno, Wów. 
czas ks. proboszcz schronił się z sypialni 
do mieszkanka na poddaszu i tu, zatąra- 
sowawszy drzwi. postanowił bronić się wy- 
strzałami z rewolweru, Na dole pozostały 
dwie służące i, przestraszono wystrzałanii, 
ukryły się w Śpiżarni. Rabusie, wysadziw- 
szy drzwi wchodowe, wtargnęli do wnętrza 
domu i poczęli księdza szukać, Po chwili, 
rozbiwszy drzwi, prowadzące do Śpiżarni, 
wywlekli ztamtąd kobiety, przyłożyli im lu- 
ty rewolwerów do piersi i zażądałi wska- 
zania miejsca, gdzie proboszcz przechowuje 

leniądze. _ Kobiety wskazały sypialnię, 

łoczyńcy, wpadłszy tąm, poodbijali zamki 
u szaf, biurka i kufra, `a zubrawszy _ go- 
tówkę, jaką znaleźli, szybko oddalili się w 
stronę Budzanowa. W sypialni proboszcza 
znajdowała się także monstrancya i kilka 
cenniejszych przedmiotów kościelnych ze 
srebra i złota, ktorych jednak nietknięto. 
Rabusie, jak twierdzą służące, ubrani byli 
spo pańsku,” na nogach mieli kalosze, a 
na rękach rękawiczki, Do mieszkania wbie« 
gło tylko czterech, reszta pozostała na cza- 
tach. W godzinę po oddaleniu się rabu- 
siów bs. proboszcz, wyszedłszy ze swej kry. 
jówki, podążył za siugami do wsi, odległe 
© pół wiorsty od plebanii, i zawiadomi 
straż ziemską o napadzie. Zarządzono ©- 
nergiczneśledztwo. 


ROZMAITOŚCI. 


x Rafael |, król cyganów. Cesarz 
kA Bak otrzymał w tych dniach podanie 
od Jerzego Rafaela, cygana, o udzielenie 
mu tytułu królewskiego i królewskiej wła- 
dzy nad braćmi. Jerzy Rafael utrzymuje, , 
iż jest w prostej linii potomkiem Faraona 


jest w miłości los mężów stanu. Bankierzy | 214 


siąca delegatów. Sprawozdania przewódców 


skiej, Uchwalona rezolucya pochwala po- 
stępowanie klubu dra Riegera w wiedeń- 
narodowości, wskrzeszenia czeskiego prawa 


tnej deklaracyi i artykułach fundamental. 
nych, a wreszcie potępia secesyę kilku do. 


ją z wioski do wioski, 


On więc, j bez- dnik bułgarskiej aj id t j 
potreta isase AA n więc, jako bez- | garskiej ajencyi dypłomatycznej w 


na, chce ich zmu*' Bukareszcie, wypędzony za sprzeniewierze- 


sić do poddaństwa, doprowadzić ich do te- „; j sześć wystrzał 
go, aby zaniechali | włóczęgi z miejsca na Pala RASOEN p ka-Xisaala 


miejsce i połączyli się z uczciwą ludnością "9ru do bawiącego tu incognito bułgarskie- 
kraju. Przyszły król cygański mieszka w go. ministra skarbu,  Naczowicza, Trzy 
Jaszberóny na W 
nia — kowalem. 
X Pożar teałru. 
donosi z Londynu o 
dic.” 


Depesza „Kur. warsz.” 
pożarze teatru „Olytme, 
Pożar wybuchnął podczas przedsta- | 


dał ranę ciężką powyżej prawej piersi. 
Belgrad, 16 września. 


wienia, Przyczyną pożaru było pęknięcie- listami i Piroczanacem toczą się układy o 
lampy spirytusowej. Aktorzy ledwie zdoła- utworzenie wspólnego „serbskiego stronnic- 
li uciec z ciasnych garderób. Seena i de*; twa ludowego.” 


Kabe, 2a gó Z ludzi, jak się poniej Wiedeń, 17 września. Przybyły do Berna 

X Miłość i statystyka. Paweł Bourget,” Ameryki rewolucyonista niemiecki z roku 
w felietonach „La vie parisiene« zamieścił, go, Hans Kudlich, jest przedmiotem 
pracę p, t. „Fizyologia współczesnej mi- coraz gorętszych owacyi ze strony niemców 
łości” (Physiologie de lamour moderne). morawskich. Kudlich w przemówieniach 
Praca ta dzieli się nie na rozdziały, lecz swoich dowodzi, że przymierze Austryi 


aa rozmyślania (méditations), pomiędzy! Ą w. 
któremi są takie, fa: „Staranie ke a po-;7 Niemcami jest arteryą żywotną monar- 


aktorów dramatycznych ` 10 Paryż, 18 września. Wykaz banku pań ty- 
M beletrystów 20h w zek są O. gc a stos 1080,68 ubyło | 
; £83), w srebrze 1,2 ) (a 114 
ken, meNon eiehdoayoh dy głównego banka ai] 603,147 u przyb. 14,166) o 
> © wałańma ol 559,527 Y 6 tny » 5 
Na 10,000 reprezentantó władzy wyż- rek gore STAAS7 Tala ło pet Pig rdr aan 


szej wë 808,348 (przyb. 8,103); ogół zaliczek 268,296; 
strów 1 (ubyło 4,009). Odsetki i dyskonto 4268 (przyb 


A wkty A. A EDO Di 232). 
Z tablicy tej widzimy jak niepomyśloym Berlin, 17 września. Bilete banka ruskiego 
10. £%/, listy zartawne 6220, 4%), listy likwida- 
e jie 5480 6”, pożyczka wschodnia il em 62.4), 
Hi emisyi 6210, 4%, pożrocza + 1480 r. 8375, **/, 
listy zastawne ruskie 9310 kupony nalne 325.20, 


prezydentów, mini- 


również są bardzo srodze upośledzeni na 
tym punkcie. Giełda i handel wogóle nie 
usposabiają do miłości, bo meklerzy giel- | gej pożyazka nraniowa z 1864. roka 178.10, tuku- S 
dowi i kupcy stoją tu na równi zaledwie|1865 r. 156.00 akcye bauku haud owego —.—, dp- 
z aktorami dramatycznemi, wyższymi ofice- |skontowego 7100, dr. ża. warsz -il. 17980, a- 
rami i beletrystami, Za to dziennikarze | sg," goa. rj er iae <a 
zajmują wysoki numer (9 na 10!), równy |ką raska 40, wewnętrzna 5280, u,skont: 8'i 
młodszym stopniom oficerskim. Przewyż*| prywatna 2197, 

szają ich tylko artyści komicy, którzy by- | Londyn, 17 września. Pożyczka ruska: 1373 roku 
wają szczęśliwymi w miłości 90 razy na 


/,. Konsole ang'aiskie 98 
1001 W tablicy tej nie widzimy.. adwo- |, pozama. 17 września. Targ na placu Witkowskie- 
katów, a szkoda — wiadomo bowiem, że ci 


go. Pszenica «m. wd. —— —, pstra i dònrs — 
— —, biała — —660, wyborowa 675—635; żyto 


słudzy Temidy rownie łakomi są na wzglę- |wyborowe 435—450, średnie ———427:, wadii- 

dy Kupidyna, jak na... honorarya. ec zzz kick E jek 

X Teatr narodowy w Zofii. W tych dniach —, rzepak raps zim. — ———, groch polny ————, 

otwarto w sali starego ratusza w Zofii WSE Kaz © op A za korzer. 
A 7 azenio 

narodowy teatr bulgarski, na którego utrzy- | D = owak 200, wieku osci 4 e SE 


manie przeznaczyło miasto 10,000 franków 
snbwencyi, 


TELEGRAMY. 


Warszawa, 17 września. Okowita 78% z akcyzą pok, 
E „A. jam «arnca do wiadra 100—3m /,. Hut 
skład. ra wiadro kop. 8369—8423; ża garo. 273 - 
274. Szynki za wiadro kop. 8486—8547, za garnie 
216—278 kop. (z dod. na wyusłn. 24) 

Berlin, 17 września. Pezenida 170 — 198, ua wrz. 
Żyto 150 —163, ra 


Berlin, 17 września. „Nat. Ztg.” donosi, | Bre pał. 180g w ge et Sky, 
iż dziś można już przyznać, że przez kilka| Londyn, 15 - Qukier Jara 96 prod. 16! 


spokojnie, ouionr barakowy 1454, nominalnie. 
Li*erpoo|, 15 września. Sprawozdanie koncowe. (W rót 
Byka bej, g tego um spekalacyg i wywó» 1, um 
Spokojnie. Middling wy? re mt na wrzesień 679/43 
ne awcy, na wrz. paź. 5*/, sprzedawcy, na paź. list. 
na! 


lat panował rodzaj stanu anarchicznego w 
armii niemieckiej, Obecnie przez nowy re- 
gulamin mustry, piechota zdobyła sobie 


znów grunt twardy, od którego zbyt dale-|$*ku nabywcy, na list. gr, 59%, syrzedawez, Djs 


ęgrzech i jest z powoła» strzały chybiły zupełnie, trzy inne trafiły G fa 
w Naczowicza, lecz tylko jeden z nich za- | liczbie 


siata —— nii ww : 


DZIENNIK ŁÓDZKI, A 
Da ara E "BER 


WE hs 2 D Wien Oli 
er z t 
teth Spriogel z Adelmą dkg, R Wer- 
ner z Alwiną l, Jaa Frydrych = Matyldą 


Slarozakonnych — 
Z marli w dnia I 
sj: r 


a Ae jend! . 

t-ta " = 

w 6 ielowedią Ułosiydz( w taj 

Sł ŻY 
1) w 

lat 1, Marynnna Michałowska, lat 46, Franciszka 


cibis 


Pomiędzy radyka- |lvrom, lat 60, Ernst Lipowski, lat 62, Marcia 


Świątek, lat 28. 
icy: dziarś do lat 15ta zmarfa 20, w! 

liczbie chłopców11, dziewczął 9, ch $; w a 
liczbie mgżoryzn 1, kobiet 2, a mianowicie 

Jadwiga Michel, lat 18, Krystian Fryderyk He- 
nelt, last 55, Julinona Fryderyk, lat 24, 
S$tarozakonni: dsisèi do lat 15-ta zmarło 8, w te 
liczbie chłopców 6. dziewcząt 2; daposiych 3, w = 
liezbię mężówyzn 2, kobież 1, a mianowńcjeć 

Izrael Bergman, lat 80, Abram Dawid Perl, 
lst 60, Rywka Frydmaa, lat 2%, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnia17 Z doiaiś 


zyskanie miłości i jego początkowa tak. cbii; tę przeciąć, a żywioł niemiecki w Au- Giełda Warszawska. Dia 
tyka”, „Zerwanie, „Nieprawe pożycie” ,stryi ujrzałby się skazanym na wymarcie. Żądano z koócem giełdy. 
| llege), z i w EJ a nawet Za weksie krótkoterminowe 
„Projekt specyalnego prawodawstwa, doty- ' na Berlin za 100 mr., . , 472% | «1.- 
pap miłości” W sdadeć z takich b. OSTATNIE WIANOMOSCH HAKOLOWE. za pe a aż Z iin p ye 
myślań Bourget, dla potwierdzenia swego) Berlin, 17 września. Giełda była dziś JE m „e i 
dowodzenia, przytacza następująrą tablicę | początkowo Jprzygnębioną z pare pod- aa wesi 100 f. ` 7330 4/7886 
i statystyczną szczęśliwych w miłości, z po- | niesienia dyskonta niemieckiego banku pań- Listy neg: A oria 85— | 4475 
działem na profesye, I tak: . stua do 49. Spekulacya przybrała po-| Kuska poż. wschodnia i w4.- | 626 
Na 100 urzędników i sędziów przypada stawę wyczekującą, czynności rozpoczęto | » 4%, poż wewnętrzna z r. 1887 | 8050 60 50 
szczęśliwych w miłości (liom- | niechętnie, w usposobieniu słabem. Często | listy zast. ziem. Seryi 1 9640 | 5625 
mes a femmes). . « 5 |dewały się słyszeć uwagi, że dalsze pode | Listy zagć0 a. B wre © 4 rr 4 "e 
A doktorów +10 niesienie dyskonta bankowego jest- możli- BEE +4 "vy | se © 050 
Ą nauczycieli 4.4 „BO |wem. Ruble jednak były dziś zbowu przed. | Listy zast” m, Łodzi Beri 1 —— | —— 
w ma dei PETEA 5 mo bardzo źwawych i znacznych o-| » » r » z so He 
Ai wojskowych do stopnia ka- rotów, po kursach coraz wyższych a stąd > = ns m "Hy 
pitana (autor nie dodaje, siena przeniosło się wkrótce na iaae elda Berlińska. 
czy... włącznie?) . . kie inne papiery. Znaczną zwyżkę osią- Banknot róyibiio PARAG P HA | 51500 
i wojskowych wyżej rangi goęły szczególniej udziały dyskontowo-ko- | Weksle na Piasso, 62 kyi 213.10 Pera 
kapitana . , "1, 5 |mandytowe, pod wpływem pogłoski, że to- „ Petersbarg kr. „|21165 | 213.26 
$ malarzy + +» ~ . . 80 |warzystwo dyskontowe zamierzą wystąpić ” „ u. - {208.55 | 210.61 
4 rzeźbiarzy , +.« « . 50 |niebawem z wielką operacyą emisyjną. Tak- w BTR P u ak grai gt 
= architektów * . . . .50 [że akcye innych banków niemieckich trzy- Wiedeń ke 167.50 | 16760 
% muzyków „ . « . . 10 |mały się mocno, natomiast renty zagrani- | Dyskonto prywatna i 2% 2% 
> tragików . . . . „20 |czne osłabły nieco; pożyczki ruskie poczę- 
= komików , ` . 99 |ści notowano w końcu niżej. Na giełdzie 
R kantorzystów . „ 55 |zbożowej wystąpiło w ciągu zebrania osłą-| SN 
k. kupców. ` - 10 |bienie; początkowo osiągnięte zwyżki zni- LISTA PRZYJEZDNYCH 
> dziennikarzy . > 90 |kły prawie zupełnie. Hotel Polski. Chmieliński, Szwajcęc « 


į Kalisza, Wiśniewski z Piotrkowa, Gąsowski s Mi. 
powie in z . Steinger s Częcto- 
chowy 


Hotel Victorin. Swiriki, Ceyżowski z K 
chu: |lisza, Lotta + Siedlce, Masto k BATGA Popri 
z Lipska, Kaschuitski z Gliwic, 


2 Michałow z DE 
mitrowska, 


Grand Motel. Heideman e Rygi, Greber 
z Pabianic, Adwokat Piątkowski z Warszawy, Sto- 
pelar z Mideiburge, Niemcow z Pskowa, 

Hotel Manteuffel. Witkowski, Franky 
Trecer z Warszawy, Koske z Dońskiej- Woli. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez łulejszą siacyę tele- 
graficzną z powodu niedokłudnych adresów 

i innych cz, 
120 z Make odd z lioofisur — 
z. a Be!dow z Kouioa e o pa 
idzewska z = Loery e Rss 
Eosen z Wrocławia. „= 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
od dnia 1 (13) maja r. b. 


= Łodst GODZINY i NINOTY 


odchodzą: 


z A - st 5! > oaby w. 
ko była oddaloną. Możua więc obecnie sv, Ba dk Mk Bia aE == bog 
znów spokojnie patrzeć w przyszłość. lt. mr. Dilg, sprzedawcy, na mr. kw. 62i cerą | odchodzę 
na kw. maj 6%, spr woy. . 


Praga czeska, 17 września. Odbyty tu 
wczoraj kongres'czeski zgromadził około ty- 


tuwelna 107 
odinary uapaź. 1317, na list. 11.17 
staroczeskich trwały sześć godzin. Obecny- i 
mi byli wszyscy posłowie staroczescy i naj- 
wybituiejsi przedstawiciele arystokracyi cze. 


DZIERKNA STATYSTYKA LUDNOSC.. 


Urodzeń od dnia 12 do 16 wrześ 
W parafii kaloj. Dzieci żywych 


nych 74, nieślabnych 6, Nież 
w tej liczbie ślubnych 3, nieślubuych = 72 7 
W parafi Dzien? żywych Åt, a mianowicie: 
chlopoów 19, dziewcząt 21, 2 tej liczby dzieci ślub. 
nych 42, nieślubnych 1, Nieżywą urodzosych - 
w tej liczbie ślabuych =, nieślubnych =. A 
Starozakonnych. Drise? żywych 18, a mianowicie 
pr tak Fc ATA eag wj 

ych —. wo - 
bie ślubaych — aieślumiych = 70 Y M lic, 


skiej radzie państwa i wyraża dlań zau- 
fanie. Dalej żąda równouprawnienia obu 
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